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PAVAŽANYM ČYTAČOM NAŠYM — VIALIKODNY PRYVIET ! 

PRYKLADNY KANSERVATYZM 
Štohodny śviatočny nastroj 

pieranosić nas u toje miłaje 
rodnaje asiarodździe, ü jakim 
maładaja üražlivaja duša piła-
pieražyvała k a 1 i ś sałodkija 
üražanni, ü jakim čysty, jašče 
nie pierahryzieny iržoju scep-
tycyzmu, rozum zapładmaüsia 
žyćciamudrymi, choć pros-
tymi, dumkami-praüdami, a 
vola — ščyrym žyvym pry-
kładam radzima-chryścijans-
kaha bytu. 

Vialikdzien ! Vytužany doü-
haj zabojčaj zimoiu, i vy-
maleny vialikaposnaj paku-
taj ! Vialikdzieri razzvonieny, 
rasśpiavany radasnym až da ekstazy Allelu-
jem dy rassmakavany, razhavieły, až da 
niavinna-viasiołaha padchmielja, « śvienča-
nym » J . . . 

Kahož, na samy tolki üspamin, nie kra-
naje dy nie apramianiaje jon ! Sapraüdy, 
kaho raz aviejeü jon svaim hłyboka-zmia-
stoünym isna rajskim čaram, toj nia zdolny 
zabyć jaho duchova-padymajučaj, adradža-
jučaj, siły. 

Kolki bo adradženskaj dynamiki budzić 
užo samaja viasnavaja sezonnaść, kali tak 
možna skazać (para), hetaha isna vialikaha 
dnia. Adyž vielič jaho my, chryścijanie, 
mierym pieradusim nieskančatnai vieličču 
j śviataściu samoha Bpha, üsiemahutnaha 
Tryumfatara nad śmierciu j Adradziciela 
nia tolki hetaj pryrodnaj, ale j duchova-
nadpryrodnaj, viasny ; mierym vialikavažna-
ściu faktu našaha moralnaha, a ükancy ;p 
fizyčnaha, zhrobuüstannia, utestamantava-
naha Chrystovym Zhrobuüstanniem. 

Tak jaho pabožnyja dziady j baćki našy 
razumieli j mieryli dy hałoüna z takich ma-
tyvaü śviatkavali j kanservavali. Zdarovy 
byü heta kanservatyzm. I sapraüdy, treba 
dzivicca toj zdolnaści šlachotnah [utylila-
ryzmu, vyčuvannia vyšejšaj karyści, našaha 
prastanarodździa b o l e j , j a k aśviečanych 
sučasnych słajoü narodu. Jakža pryhožy 
vierny dy vymoüny abrazok hetkaha pra-
stanarodnaha kanservatyzmu maluje nam 
Jakub Kołas u 24 raździele svaje paemy 
« Novaja Ziamla ». U im naviet balšavickaja 
cenzura nia zdoleła zacierc' akcentaü, da-

bitna śvietčačych ab tym, 
što ščyrachryścijanskija na-
rodnyja masy našyja śviat-
kavali, ü prykład nam, Via-
likdzieri « nie samym t o 1 k i 
chlebam (žyvatom), ale i üsia-
kim słovam, pachodziačym z 
vusnaü Božych »... heta znača 
— j dušoju. Chaj jak choča 
chto sabie kamentuje hety 
abrazok, to üsiož vidno ü im 
niešta bolšaje, čym zvyčajnaja 
uciecha tradycyjnaja, vidna i\ 
im pašana. razvažanych relihij-
nych tajnic i viera ü ".tuju 
üšlachotnivajučuju siłu śviata, 
padčas jakoha : 

« / lichija hidzi padabreli, 
Bo śviatam Božym zusiul vieje, 
Z nažom razbojnik nie paśmieje 
Zalehčy ü lesie sredź darohi, 
Bo i zamožny i ubohi 
Sviaiy Vialikadnik śviałkujuć . . » 

A śviatkujuć jaho nie tamu tolki, što : 
«ŭžo vialoś tak hod ad hodu », nie dla niejkaj 
inertna-zababonnaj hołaj tradycyi, a piera-
dusim tamu, što ü hetym kulcie najśviaciej-
šych Božjch tajnic, ideałaü, bačycca pry-
hožaja kulturyzacyja čałavičaha žyćcia, na-
davannie jamu sensu, dametnaści dy krasy, 
biez jakich jano nikčamnieje. 

«Abrusam novym stoł zasłany, 
Üsio maje vyhlad samavity : 
Mužčyny dobry i pryvietny, 
Nijakaj cieni nie zamietna . . . » 

Što śviatkavalniki hetkich duchovych ide-
ałaü šukajuć, vidno choćby j z taho, jak 
jany pierš, čym žyvatu dać razhaviecca, 
dla dušy pažyvy šukajuć u śviatyni dyj 
viarnuüšysia dadomu, kali 

« Na belku kinuŭ baćka vočy, 
Biare kantyČku 1 hartaje, 

« Wesoły nam dziś dzien » Šukaje, 
kab uprytomnić sabie (choć i t rudna było 
ü čužoj movie) dy naciešycca historyjaj 
taho cudu nad cudami — Tryumfalnaha 
Zhrobuüstannia Zbavicieia, Chata paprostu 
abiartałasia ü nabožniu. 

Ciž [nia pryhožy, ciž nia hodny naśle-
davannia kan servatyzm hetkich prachtyk 

(kančat. na b. 7) 
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C H R Y S T Ü S 
C H R Y S T O V A J B Z H R O B U U S T A N N I E 

Č a m u C h r y s t u s u s t a ü ź m i a r t v y c h ? -

Kali Chrystus damahaüsia ad nas viery ŭ ahulnaje 
zhrobuüstarinie, sud, nieba j piekła, kali damahaüsia 
mocnaha spadziavannia i viernaść jahonych abiacan-
niaŭ u hetym karotkim ziamnym źyćci, adpichajučy 
pryjaźn i roskašy jaho, kali damahaüsia paddanaści 
jahonym prykazanniam, — to musiaü Jon nam bias-
sumniüna peŭna dakazać, što Jon maje racyju, maje 
prava tak mnoha ad nas damahacca dy maje mahatŭ 
svaje abiacanni spoünić, što jość Boham. Navuka 
Chrystova dakazvaje, što Jon jość niekim bolšym za 
čałavieka, bo-ź tak spraviadlivaj i poünaj lubovi na-
vuki, tak karysnaj dy aščaśliülajučaj usich ludziej nia 
moh dać ni adzin zakanadaüca-čałaviek ; nažal, nia 
ŭsie ludzi navylat rozumam pranikajuć mudraść Chry-
stovaje navuki. Jon musiaü jasna dakazać kažnamu 
svajo pachodžannie. Chrystov^rja cudy jość ahulna-
zrazumiełymi d6kazami, jon vybiraŭ cudy jasna paz-
navalnyja dla üsich i dziejeŭ ich adkryta pierad pry-4 

jacielami 3 vorahami. Ale možna pastavić zakid, što, 
Boh-ža i praz ludziej cudy dziejaü. Vośža, Chrystus 
musiaü pakazać, što Jon vyšej čałavieckaści j vyšej 
śmierci. Jašče ü dachrystovych časach, dyj zaüsiody, 
biazbožniki vytykajuć zakid: michto jašče z po-za 
hrobu nie viarnuüsia, pra zahrobnaje ničoha nia 
viedajem, dyk nia možam vieryć. Na heta Chrystus 
musiaŭ dać razhadny adkaz. Tamu niaviernym 
Žydom, što damahalisia asablivaha cudu, zapavia-
ščaje akuratnie cud svajho zhrobuüstannia na tre-
ci dzieri pa śmierci: «Razburecie hetu śviatyniu, a 
ja pa troch dniach jaje adbuduju » /J . 2,19/. A 
znača zhrobuüstannie Chrystova vyrašaje pytannie 
cełaha našaha źyćcia ziamnoha j viečnaha, jak ska-
zaŭ śv. Apostał Pava ł : « Kali Chrystus nia üstaü ź 
miartvych, tady daremnym jość našaje navučannie, a 
vašaja viera» /I Kar. 15, 14/. 

Try hady navučaŭ Zbaviciel, paćviardžajučy svaju 
navuku cudami, vykładaü apostałam i vučniam usiu 
praŭdu svaju, abdzialajučy ich patrebnymi paüna-
moctvami navučannia j adpuščannia hrachoü. Tre 
było pačać zakładać Vaładarstva Božaje na ziamli, a 
Jon trahična, jak jaki prastupnik, addany pad sud, 
pryhavorany na śmierć i na vačach usich paviešany 
na kryžy. Vučni jahonyja pierapałochaüšysia paücia-
kali, i sam Boh nie üratavaü Jaho, a vorahi t ryum-
fujuć i naśmiachajucca. Ciapier reč u tym : Kali Jon 
astasŭia miartvym u hrobie, dyk Jon byQ tolki zvy-
čajnym čałaviekam, a nat možna skazać jakby ašu-
kancam, našto bo było nazyvać siabie Božym Synam 
dy zapaviasčać svajo zhrobuüstannie ; kalib astaŭsia 
ü hrobie, tady ŭsie vučni jahonyja, jakija j dasiannia 
šče prapaviedvajuć Chrysta, bylib taksama zvodnikami, 
machlarami; kalib astaüsia Jon u hrobie, tady nichto 
nia byüby zabaviazany vieryć jahonaj navucy dy žyć 
vodla jaje, bo jana byłab tady tolki čałaviečaj abmyl-
naj navukaj ; astausiab Jon miartvym u hrobie, tady 
my nia viedalib, ci budzie kaliś ahulnaje zhrobuüs-
tannie, ci Jon sapraüdy pryjdzie na Apošni Sud dy 
naahuł nia mielib nijakaje nadziei. I naadvarot : kali 
Jon zhrobuüstaŭ, tady sapraŭdy jość Boham : kali 
Jon sapraüdy zhrobuüstaŭ, tady Subožnia jaho jość 
sapracjdy Boźaj ; kali Jon zhrobuüstaü, dyk my mu-
sim vieryć navucy jahonaj dy pavodla jaje ź y ć ; kali 
Jon ustaü ž miartvych, tady jość peünym toje, što 
Jon pryjdzie na Sud Božy; kali Jon zhrobuüstaü, 

tady peünym jość i našaje zhrobuüstannie. Usio za-
ležyć ad dokazu : ci Chrystus sapraüdy byü pamior 
dy ci sapraŭdy byŭ znoü žyvy. 

Ci s a p r a ü d y J o n b y ü p a m i o r ? 

Pierad prysudam na śmierć Chrysta, žydy dama-
halisia ad Piłata, kab ułaskaviü im razbojnika Bara-
baša, a nia Chrysta, nie zvažajučy na toje, što Piłat 
mnoha raz kryčaŭ im : « Ja nia baču ü Im nijakaje 
viny 1». Mała im było kryvavaha bičavarinia, jany, 
bačačy Chrysta žyvoha, damahalisia z lutymi pahro-
zami j praklonami prysudu śmierci na Jaho /« Kroü 
Jaho na nas ! »/ ; vidno było üžo adrazu, što jany üžo 
dohra parupilisia, kab Chrysta sapraüdy z śvietu źvia-
ści. Pierad ukryžavanniem Piłat addaü Jaho na ubi-
čavannie, zdajučy na poünuju svajavolu i ździek ka-
taü, jakija üździeli Jamu na hołaü ciernievuju karo-
nu. Ad takoha bičavannia na ' t silnyja ludzi ümirali. 
Jon tak byü słaby, tak spłyü kryvioju, što žydy baja-
lisia, kab nie pamior padčas kryžovaje darohi, tamu 
dazvolili pamahčy niaści Jamu kr}^ž. Paśla mocna 
prybili Jaho i nie adychodzili, kab bačyć sobskimi 
vačyma, ci Jon sapraüdy pamior, ci ŭžo abiasškodža-
ny. Až pakul ubačyli jak apała hałava, tak ŭžo j 
zvycajnaje łamannie halonak było liśnim. Byü šče 
adzin asablivy dopust Božy, jaki šče bolš upiaŭniaje 
ab tym, što Zbaviciel pamior, mienavita : adzin žaü-
nier prabiü Jamu lancaju bok i serca, ź jakoha vy-
płyła kroü z vadoju — heta byü znak pačaüśahasia 
paśmiertnaha raskładu kryvi. Hetym usie sumnivy ab 
śmierci adpadajuć. I Piłat pierš, čym pazvoliü za-
brać trup, raspytaü dobra vajskovaha staršyniu, vyko-
nyvajučaha prysud, i toj śćviardziü uradava śmierć 
Chrysta. I Maryja Matka Jahona pierad pachovinami 
brała pad kryžam i hałubiła, razhladajučy pamioršaje 
Cieła adzinaha svajho Syna, ci nie akaža jašče choć 
adnaje iskarki žyćcia. Tady. üvieś trup, takža i ha-
łava, vodla žydoüshaka zvyčaju, byŭ spavity ü pa-
łatnianuju prastyniu, namaščany pachniučymi maścia-
mi ; hrob byü pryvaleny ciaźkim kamieniem, tak što 
i najzdaraviejšy čałaviek ad śmiarotnaje zatchi j vob-
maraku tam musiaü pamierci. I kalib jašče byü žyvy, 
to jakby moh źbity j zamučany čałaviek, z prabi-
tymi rukami nahami j bokam, ad pałatnianych abvo-
jaü dy z-pad ciažernaha kamienia vyzvalicca i vyjści 
z hrobu ? Dyj i Faryzei chacieli zabiaśpiečycca proci 
« zvodnika» i tamu zapiacatali hrob i damahalisia ad 
Piłata nia to što zvyčajnaha dahladčyka, ale vajsko-
vaje uzbrojenaje varty i było prysłana čatyroch ča-
łaviek. Paśla üsiaho hetaha tre skazać, što ni adnaho 
čałavieka na śviecie śmierć nia była tak peünaj, jak 
śmierć Chrysta; i tamu nia byü padymany proci he-
taha pavažny zakid. 

Chrystus sapraüdy pamior. 

D z i e b y ł o C i e ł a ? 

Treciaha dnia Chrystus zhinuü niedzie z hrobu. Moža 
Cieła Jahona było ukradziena ? Heta akurat tady i 
było skazana: vučni ükrali Cieła j schavali, kab pa-
śla mahli skazać, jon zhrobuüstaü. Alež vučni nie 
mahli być tak biazhłuzdymi, kab paśla hetkaj niau-
dačy, hetkaha abmanu z boku Vüčyciela ahłašać 
Jaho Synam Božym, kab dacca jasče raz ašukvać — 
heta byłob daremnym dy śmiešnym. Vučni cichusieri-
ka pachavalisia, zamykalisia ad vorahaŭ, baj učysia 
źniavahi j pomsty žydoüskaj. Jany jašče za žyćcia 
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Chrysta vyjaülali bajaźlivaść i paüciakali, dyk jakža 
ciapier mahła im pryjści advaha : złamać uradavuju 
piačać, abyjści vartu dy zrabavać Asudženca ? Heta 
byłob nadta zdradlivym dy padniečyałab narod. Dyi 
jakža było mahčymym abyjści rymskuju uzbrojenu 
vartu ? Kalib tyja čateroch vartaünikoü choćby kry-
chu prydramali, to bylib karanyja śmierciaj, vodla 
rymskaha vajennaha zakonu. Adyž jany nia byli ka-
ranyja, a nat manüisia ich padkupić, kab sałhali, što 
Cieła było vykradziena padčas ichniaha snu. (Cikava, 
jak heta jany mahlib bačyć, splučy ?) Kalib ukraü 
Jaho chto inšy, to ukraüby razam z prostyniaj, jakoj 
byü nakryty ; ato prostynia lažała ü hrobie złožanaja 
Faryzei byli tak razdražnienyja razhłašariniem zhro 
buüstannia, što chacieli apostałaü zamknuć dy übi-
čavać. Čamuž jany nie pastavili ich pad sud za kra-
dziež Cieła dy čamu nia zmusili addać Jaho nazad ? 
Lahčej praz heta mahlib zapiarečyć zhrobuüstannie 
dy aśmiajać prapaviednikaü, pakazvajučy narodu 
miartvaje Cieła : bačycie, vo lažyć Jon, dyk štož vam 
bajuć ab Jahonym zhrobuüstanni ?.... Čamuž jany 
hetaha nie zrabili ? Bo imienna trupa Jahonaha nia 
było üžo nidzie na śviecie. 

Ci sapraŭdy Chrystüs byü žyvy ? 
Ciapier spytajemsia : chto Ukryžavanaha bačyü pa 

śmierci žyvym ? Moža tyja, śto bačyli, byli asoby 
agzaltavanyja ? Praüdaj bo jość, što üražlivyja ludzi 
viečaram lohka bačac spahŭdu i chto spadziajecca važ-
naha zdarennia, moža ü svajoj razdražnienaj fantazyji 
spadziavanuju reč unhledzieć. Ale apostały, vidno heta 
z papiarednich ichnich movaü i čynaü, nia byli pustymi 
mr6icielami, tolki zusim ćviarozymi praktyčnymi ludź-
mi, i ab spadzievie zhrobuüstannia nikoli nie havaryli. 
Apostały byli zusim pryhniečanymi, dumali, što üsio 
prapała, i kali pačuli pieršuju viestku pra zhrobuü-
stannie, dyk nie chacieli vieryć i hutaryli ab hetym 
doma dy ü darozie da Emmaus, nazyvajučy viestku 
henu niahodnaju viery bałbatnioju; a Mahdalena, 
jakaja tak ščyra lubiła Zbaviciela, kali übačyła pusty 
hrob, ab jakimniebudź zhrobuüstanni nat i dumać 
nie chacieła, tolki pytałasia, dzie padzieli Cieła ? Kali 
apostały uvidzieli žyvoha Jezusa, nie chacieli vieryć 
svaim vačam, tak što Zbaviciel musiaü damahacca 
ad ich padyjści dy dakranucca da Jaho : «Ahladaj-
cie maje ruki j nohi, ci ja łoj samy, dy dakranieciesia 
da mianie, duch-Ža nia maje cieła, ni kaściej». (ł/k. 
24, 39) Tamaš, jakomu raskazali ab zhrobuŭstanni 
inšyja apostały, mnohaletnija i vieryhodnyja blizkija 
pryjacieli, absalutna nie chacieü vieryć, tolki musiaü 
prakanacca sobskim d6tykam. Dyk nia moža być 
hutarki ab jakojniebudź lohkaviernaści apostalaü. 

A moža mahčymym byü jaki padasłany štukar, 
što syhraü scenu zhrobuüstannia ? (Chto moža pa-
vieryć u hetkaje biazhłuździe ?). U teatry moža duch 
pakazvacca, ale tolki ü siaredzinie teatru dy paśla 
doühaje padrychtoŭki, pry viačernim śviatle. A Zba-
viciel źjaŭlaüsia nia tolki ü specyjalna pryhatavanych 
miascoch, dzie uchodziü dy vychodziü niespadzievana 
praz adčynienyja dźviery, ale üsiudy; niespadzie-
vana źjaŭlasüia ü siaredzinie zali začynienaj, to jšoü 
z vučniami darohaju, to, naraz, u bieły dzieri chodzić 
pa bierazie voziera. 

Ale źjaülenni Zbaviciela (dumajuć biaźviercy) byli 
precie tumannymi j niapeünymi. Niaviedama było, 
dzie Jon prajchodzicimie, kudy pryjdzie dy dzie zatry-
majecca načavać. I čamu Jon nie astavaüsia z apo-
stałami üvieś dzieri ? 

Zhrobuüstały žyü užo zusim inšym žyćciom, čym 
ziamnoje žyćcio čałaviečaje : Jon mieü Cieła, ale nie-
śmiarotnaje, jakoje nie patrabavała üžo ziamnoha ad-
žyülannia, jakoje mahło prajchodzić praz mury j 
hory, mahło rabicca bačnym i niabacnym, jakchacia. 
Tamu, ustajučy z hrobu, nia rušyü nadhrobnaha ka-
mienia, dy źjaülaüsia ü zali praz začynienyja dźviery. 
Pramianistaje Cieła Zhrobuüstałaha zusim nie dana-
raülałasia da hetaha hruboha ziamnoha žyćcia i adno 
stolki prabyvała jaśce na ziamli, kab być asabista 
bačanym, dačuvalnym i dakranalnym dla svaich vuč-
niaü, jakija üvažali Jaho za zusim cialesnaha čała-
vieka tady, jak chadziü ź imi pa ziamli, by padarožnik 
u darozie da Emmaus, jak pakazvaü svaju raniejšuju 
padobu dy bliźniaki ran, nat spažyvaü ź imi stravu, 
havaryü tak jasna j mudra, jak upiar6d, dazvalaü da 
Cieła svajho dakranacca. Kali hetych dokazaü jašče 
mała ab tizyčnaści čałvieka, tady naahuł nielha daka-
zać, što čałaviek na ziamli isnuje. 

Ci nia byla tu t mahčymaj pamylka počuvaü (zmy-
słaü) ?. 

Kab zdaryłasia tolki adno adzinaje źjaülennie, tady 
mahčyma byłob pra heta hutaryć. I kab Jaho bačyła 
adna, ci dźvie asoby, tady možna byłob sumniavacca 
ü toje, što prapaviedvali. Adyž Zbaviciel abjaülaüsia 
üsim svaim apostałam i vučniam, raz adnamu, raz 
druhomu, i to ü praciahu saraka dzion, jakich chiba 
chapała na toje, kab zorjentavacca ab praüdzivaści 
henych źjaülenniaü. Naahuł bačyła Jaho bolš, čym 
piačsot asobaü i adzin raz usie razam. (I Kor. 15,6). 
Kalib henyja źjaülenni byli tolki halucynacyjaj, tady 
jany paśla 40 dzion raptam nie pierastalib, jak adreza-
nyja, zdaracca. "" 

Č a m u z h r o b u ŭ s t a n n i e n i a b y ł o z u s i m 
p u b l i č n y m ? 

Jašće adzin sumniü : Chrystus byü praz 33 hady, 
jak kožny ziamny čałaviek, pakazvaŭ siabie i da-
zvoliü nat haniebna ükryžavać siabie, dyk čamu i 
źmiartvych nia üstaü zusim publična ? Čamu jon nie 
pakazaüsia prad vačyma svaich vorahaü ? Zadumaj-
masia nad takim faktam: ci karanavannie jakoha-
niebudź karala budzie mienš dziela taho važnym i 
peünym, što jaho nia bačyli janonyja Vorahi ? Zhro-
buüstannie Chrystova maje davoli '(500) śvietkaŭ 
dziela uhruntavannia viery ü jaho. Zreśtaj, Zbaviciel 
abjaviüsia i adnamu zaciatamu svajmu vorahu, mie-
nav i ta : Šaüłu. Kab Zbaviciel byü zusim pubhčna 
prad vačyma üsich svaich vorahaü źjaviüsia, to c 
praz heta zhrobuüstannie byłob bolej śćvierdžanym ? 
Sumniüna. Praz heta zrabiüby vialikaje zło. Imienna 

Źydy praz cełyja tysiačalećci pierad inšymi narodami 
mieli praüdzivuju vieru i dumali, što samyja tolki 
ceremonii ich pierad Boham uspraviadliülajuć, jany 
chacieli być vaładarami üsich narodaü, a usie inšyja 
ludzi musiać tolki ad ich zbaülennie asiahnuć. Jany 
praz t r y hady słuchali navuki Chrysta ab papravie 
žyćcia svajho, ahladali sobskimi vaČyma Jahonyja 
dabradziejnyja cudy, a üsiož praz svaju vialikuju 
kryvadušnaść nie chacieli pryznać, što hety akurat 
skromny cichi pryjaciel hrešnikaü jość toj samy Zba-
viciel, jakoha zapaviaščali praroki, i nienavidzieli 
Jaho da śmierci. Heta bolš, čym hordaść, heta było 
üžo zaślaplennie. Kalib Chrystus na vačach takich 
ludziej nahła zyjšoü z kryža, zhodna ź ich kpinami: 

« Kali Ty Syn Boźy, sydzi z kryza », kalib pierad vačyma 
takich ludziej paśla zhrobuüstannia vidavočna praj-
šoŭsia haradzkoju vulicaju, tady jany musialib uvie-
ryć, što Jon Syn Božy, jany bylib zmyšanyja vieryć, 
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bo kaho bačymo namacalna, taho trudna ŭžo zapia-
rečyć ; ale üsioroŭna jany nie nayiarnulisiab, padobna 
jak nie naviarnuüsia dzjabał, jany bo byli praniaty 
čartoŭskaju nienaviściu, jany nienavidzieli Boha z 
cełaj svajoj śviedamaściu i bylib jašče hłybiej prakla-
tymi. Boh naahuł nia choča na ziamli ni adnaho ča-
łavieka prynukać da viery, ludzi pavinny praj ści 
probu, Jon daje volu: chočaš - vier, chočaš - nie, ale 
daje davoli i dokazaŭ, kab my mahli razumna 
vieryć. 

S l e d a m k i z h r o b u ŭ s t a n n i a t 

Hałoüny dokaz zhrobuustannia Zbaviciela ü tym : 
apostały byli tak mocna pierakananyj a ab zhrobuü-
stanni Crysta, što publična heta prapaviedvali, nie 
bajučysia pahražajučaj im za heta śmierci, słuchačy 
ichnija u ichnija navuki tak mocna vieryli, što vyra-
kajučysia śvietu, brali na siabie jarmo chryścijanskaje 
i hatovy byli za heta mučanikami pamierci, a znača, 
jany mieli niezapiarečnyja dokazy. Padŭmajma tolki: 
Chtob aśmieliüsia ab čałavieku, jaki pierad paru dniami 
byü asudžany, raskazvać, što ja taho samaha znoü 
bačyŭ žyvoha ? Kab nat i vieryü u jahona zhrobü 
üstannie, to nie aśmieliŭsiab ab hetym adkryta ha-
varyć, viedajučy, što nichto jamu nie pavieryć. A 
apostały na heta advažylisia, aśmielilisia razhłašać 
tak vialiki cud i to pad pahrozaju sudovaj zabarony, 
astrohu i bičavannia, idučy za heta na śmierć. Dyk 
nia raz jany musiali ab hetym prakanacca, musiali 
mieć biazzakidnyja na heta dokazy, musiali pradbačvać 
peünyja vyniki svajho prapaviedvannia, tamu i proci 
üłady kazali : Boha my pavmny bolej słuohać, čym 
ludziej. 

5to najčaściej dziejecca, kali chto prabuje ćviardzić, 
što jon bačyŭ žyvoha čałavieka, niedaüna asudža-
naha j zabitaha ? Peüniež, nie adrazu jamu vierać i 
naśledujuć jaho, a chutčej uvažajuć jaho za biazhłuz-
daha. A voś apostałaŭ za takich nie üvaźali, ich Vy-
sokaja Rada aštrafavała - heta znak, što nat i vorahi 
Chrystovyja skryta vieryli ü jahonaje zhrobuüstannie. 

Čałaviek u štodziennym žyćci zmušany, vieryć u 

mnoha rečaü, jakich sam nia vidziaü, mahčymaja 
nat viera i ü niasiniecicy, ale abudzić vieru ü tak 
niačŭvany cud : samazhrobuŭstannia čałavieka, jaki 
istavietna byü zabity ? Adyž apostały vieru ŭ heta 
abudžali. Na pieršaje kazannie ab zhrobuüstanni uvie-
ryła j achryściłasia 3000 asob, na druhoje - 5000, i 
štoraz bolej i bolej vieryła tak mocna, pryjmajučy 
na ceła žyćcio ciažkija abaviazki chryćcijamina : postu, 
spoviedzi, lubovi vorahaü i čystaść, dy jdučy za heta 
z jasnym abüččam na śmierć. š t o hetki cud adkryta 
byŭ prapaviedyvany, i što ŭ hetki cud uvieryli mili-
jony až da mučanickaj śmierci, heta zdarennie, ja-
komu nia było ŭ historyi padobnych. č y m heta abjaś-
nić ? Abjaśniajecca heta tolki tym, što apostały pad-
čas svaich kazanniaŭ dziejali ŭ imia Zhrobuüstałaha 
cudy publična, azdaraŭlali chvorych i kalekaü, ažy-
ülali miartvych, jak ab hetym raskazvajuć Dzieji 
Apostalaskija. Ludzi na heta hledziačyja, dajchodzili 
da zdecydavanaha vysnavu : kali Chrystus i dalej 
hetkija cudy dziejeć padčcas pryzyvannia Jahonaha 
Imieni, dyk musić Jon być žyvym, bož miartvy hetaha 
nia čyniüby. Nia byłob nijakich mučanikaŭ, ni śvia-
tych, nia byłob siannia nivodnaha chryścijanina, kalib 
Chrystus nia zhrobuŭstaŭ istavietna. 

Š to z hetaha dla nas vynikaje ? Kali Chrystus zhro-
buüstaŭ, dyk Jon jość Boham našym i Adkupi-
cielam nasym, tamu my pavinny Jaho słuchać. Dzie-
la taho, što Jon sapraüdy zhrobuüstaü, my musim 
vieryć Jamu j naśledavać Jaho, vykonyvajučy üsio 
toje, što navučaü. I kalib chto schacieŭ pryniasci nam 
novuju vieru, dyk chajža umre na kryžy za jaje dy 
paśla zhrobuüstanie, tady uvierym jamu. Kali Jon 
zhrobuŭstaŭ istavietna, dyk peünym jość, što i nas 
kaliś z hrobu padyjmie; Jaho ciarpierinie i śmierć, 
jak Božaha Syna, nie mahła mieć tolki taje mety, kab 
nas navučyć ščaśliviejšaha karotkaha ziamnoha žyć-
cia', Jon dakanaŭ hetaha tamu, kab nam vysłužyć 
viečnaje ščaślivaje zhrobuüstannie. Niezabudnyja 
słovy Taho, što pamior i svajoju mocaj śmierć 
pakanaü, dajuć nam sałodkuju nadzieju : « Ja zhrobuŭ-
staŭnie j žyčcio, chło ŭ mianie vieryć, žyć budzie, choćby 
j pamior». (J. 11,25). 

BIAZBOZNAJE UZHADAVANNIE U BAŁSEVII 
Belhijskaja ahencyja CIP padaje nastupnyja vie-

damki ab uradavych kamunistyčnych metadach de-
chrystyjanizacyi moładzi: « Relihijny prasled za ža-
leznaj zasłonaj užyvaje najradykalniejšych metodaŭ 
dla uzhadavannia biezbožnaha moładzi. Kamunizm 
žadaje absalutna zmanapalizavać farmacyju uzhada-
vannie novych pakalenniaŭ, nie metadami adkrytaha 
prasledu, ale praz lehalny prymus. Prytułki i kalehi 
katalickija usiečysta siannia zakryty, a arhanizacyi 
akcyi katalickaj usie raźviazany, i relihijnaja pomač 
dla moładzi u va ŭsiakaj formie zabaroniena Kali dü-
choŭniki, abminajučy henuju zabaronu, namahalisia 
spaŭniać svaje abaviazki ŭzhadavaŭčyja siarod mo-
ładzi, byli zaraz pryhvaždžany hrubym kułkom i sud-
žanyja za... «kanspiracyjy». Parocham zaraz zabaro-
niena nakazvać baćkom, kab vychoŭvali relihijna 
svaje dzieci. Pakiniena tolki dla pazoru vykład relihii 
u škołach tym tolki dzieciam, jakich baćki piśmova 
uradava prasili hetaha navučannia. Ale trudnaści het-
kich prośbaŭ nieimaviernyja Niama relihijnaha druku, 
niama nauzoraŭ dla pisannia tych prośbau a terminy 
padavannia ich jaśče skupiejšyja. Dyrektary školnyja 
i prafesary adradžvajuć hetyja zajavy padavać, stra-
šačcy rožnymi niebiaśpiekami. Prafesary-ž relihii nia 
mohuć absalutna punktaŭ relihiinaj navuki supiareč-

nych z biazbožnym marxizmam vykładać. Usio zvod-
zicca k tamu, kab adciahnuć moładź ad upłyvaŭ kleru. 
Baćka i maci zmušanyja iści na rabotu, a dziaciej pa-
kinuć kamunistyčnym uzhadavaŭcam, jakija ŭ toj 
čas padvučvajuć dziaciej, kab nia słuchali « zaskiem-
łych » baćkoŭ dy rabili na ich danosy. Hetkim čynam 
voś napampoŭvajuć ich dzikaj ambicyjaj «herojaŭ» 
novaha pakalennia, jak taho abarmočanaha pusta-
hona Paŭła Porozova rasiejskaha, jaki zrabiŭ danos 
na baćkoŭ, što nie daručyli dziaržuŭnych zahatovak 
zbožža ; abo taho češskaha boŭdziłu Tamaša Freika, 
što padčas viedamaha pracesu suproć Slanskaha da-
mahaŭsia pavieśi svajho rodnaha baćku . U a tma -
sfery voś hetaj dzikaj emancypacyi moładzi iz-pad 
usiakaje formy siamiejnaha autarytetu, raźvivajecca 
uzhadavannie pazytyŭnaje marxizmu, h. zn. matary-
jalizmu i ateizmu. Hetyja metady prachtykujucca z 
chałodnym cynizmam takža i dla najmałodšych pij'a-
nieraŭ, vychoŭvanych systematyčna kpinami z relihii 
j kleru, niepasłuchmianaściu baćkom, dy hadasnaj 
raspustaj. Na praciahu dvaccaci viakoŭ svajho isna-
vannia Subožnia šmat užo pieraciarpieła ciažkich i 
doŭhich praśledaŭ, ale niafbykranivodnaha abyjmaju-
čaha tak šyrokija terytoryi dy ŭžyvajučaha tak vyna-
jdavanych čartoŭskich nachabnych sposabaŭ ». 
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USIM SURODZIČAM NAŠYM 25 ~ SAKAVIKOVY PRYVIET ! 

K A L Y C H A N K A 
U paŭnalećcie ŭstanie javaju 
Tvoj son, tvoj viesnaćviet, 
Paznaješ vielična-cikavaje 
Svoj kraj i ceły śviet. 
A pieśnia, mamaj adśpiavanaja, 
Nia zhubicca ŭ ciabie, 
Jana ŭzraście, pierachavanaja 
Ü samocie i źurbie. 
Ty mocna-chmielna ŭpješsia słovami, 
I słovy zalubki 
Uschvalavanymi i novymi 
Uvojduć u radki. 
U pieśniu laźa łaska matčyna 
I ŭ joj tvaja ihra. 
Tabie ŭźo dolaju pryznačana 
Daroha pieśniara. 
Pad puhaj hora tvajo lasnuła, 
Zajmieŭ ty słova dar. 
Raści duźejšym. Soncu jasnamu 
Adkryta — ruki j tvar. 
Ciabie chaj łaščyć leta ščodraje 
Na śpiełaść viadučy... 
Pierachryściła maci Todara. 
— Spi. Dobraje načy ! 
Noč. Cicha ŭ chacie. Zorka zyrkaja 
Ü raščynienym aknie. 
I kałychanka tut, i liryka, 
I charastvo imknie. 

Viatry padźmuli vieraśniovyja 
Na hołyja łuhi. 
Ziamla akryłasia paniovaju 
Tumanu i tuhi. 
Usio ü paloch pustečaj źniščana, 
Ukradziena krasa. 
Asienni viečar nad iržyščami 
Svoj smutak atrasaü. 
A sad, hulajučy halinami 
Viasiołych płodnych dreü 
Chvaliüsia jabłykami vinnymi, 
I viecier tam dureü. 
Na sakavityja antonaüki — 
Spakusa i zamach. 
Pamału ciok, jak miod iz konaüki 

Sałodki smačny pach. 
Ihrušy ciažka, šumna padali . 
Na źviałyja kusty. 
Byü sad čaroünaju prynadaju 
Vialiki byü, husty, 
Jon hamaniü žyvoju movaju 
Dy zajzdraściu paliti. 
La płotu chłopčyki viaskovyja, 
Trymali žmieniu śliü. 
A nie pajšła viasiołaść chodaram, 
Viasioły śmiech prycich. 
Jany ciapier nia razam z Todaram, 
Žaüruk pakinuü ich. 
Pakinuü zaraśli aziornyja, 
I maci u dvary. 
Pali šyrokija, prastornyja, 
I les, i papary. 
Jaho z-nad Naračy, z tych zaraślaü 
U horad dzied pavioz. 
Vuzłom pačućci zaviazalisia, 
Nie raźviazać biaź śloz. 
— čaho vy, dzietki, zasmucilisia ? 
Kazaü im dzied Panas, 
— čakać ciarpliva — ü hetym siła üsia 
Nadziejnaja u nas. 
Pryjedzie Todar ! Znoü spatkajucca 
Na vyhanie siabry, 
I pieśniaj znoü abudziać ranicu 
Na rosach, na zary... 
Byli pravodziny nia prostyja, 
A z horkim pačućcićm. 
Kala varot stajali ü rostani . 
Z viarhiniami, ź liściom. 
Viankami Todara ukviecili. 
— Hladzi, nie zabyvaj ! 
Stary kania^ patuzaü lejcami. 
— Byvaj, Žaüruk, byvaj ! 
Za im prajšlisia. Raźvitalisia. 
Ciapier... Jaho niama. 
I chłopcam sumna niejak stałasia. 
Ci chutka üžo zima ? 
Uzimku sum, jak śnieh ulažycca. 
Tak, viedali jany : 
Jon na Vialikadni pakažycca. 
čakajma da viasny. (d. b.) 

SIOLETNIAJE SVIATKAVANNIE 25 SAKAVIKA 
U R y m i e - ahraničyłasia da uračystaje Imšy śv. 

i tavaryskaha spatkanma, ładžanaha) tuteišaj hrupaj 
studentaü. Prynahodny referat z pryčyny pieraško-
džanaj niespadzievana prysutnaści prelehenta Al. 
Nadsona — ad*ožany na Vialikodnyja feryi. 

U B e l h i i , ü Luvenskim biełaruskim centry dy 
ü Antverpenie Biełaruski Studencki Ansambl, pad 
kiraviectvam Praf. A. Karpoviča z udziełam vybitnaha 
biełaruskaha solisty Sp. Piatra Koniucha, ładziü 3 pu-
bličnyja kancerty z niabyvałym dahetul sukcesam Što 
da frekvencyi i üražannia, da jakich u hałoünaj miery 
pryčyniüsia naš słaüny solist. 4-ty kancert z asablivaj 
prahramaj 25 Sakavika byü paśviačany specyjalna dla 
biełaruskich rabotnikaü, mieüšych nahodu pačuć via-
liki śpiavacki talent svajho surodziča i prakanacca ab 
kulturna-mastackaj henijalnaści svajho narodu. 

U Lo n d a n i e , b.m. u hetym-ža Sakavikovym 
tydni, dy ü inšych haradoch Anhlii, toj-ža Ansambl i 

salist pad pravadnictvam vyšmianavanaha Prafesara 
Kampazytara, vykanaü inšyja publičnyja kancerty z 
niamienšymi sukcessami z kožnaha hledzišča. Tam 
taksama centralnaj asobaj zainteresavannia publiki byü 
tojža hramavy bas, Sp. P. Koniuch, jakoha adna z 
centralnych londanskich hazet /Daily Telegraph/, u 
artykule ab biełaruskim nacyjanalnym śviacie, na-
zvała « biełaruskim Šalapinam ». 

U vialikuju idejnuju zasłuhu našym maładym kul-
turna-mastackim siłam, dy ich arhanizataram, hod-
nuju najščyreišaha pryznannia i padziaki, treba za-
ličyć i toje, što parupiłisia zafiksavać hetyja kultur-
nyja zdabyčy na specyjalna naśpiavanych dyskach dla 
vykarystyvannia ü pieršuju čarhu ü radyjo. Sp. Praf. 
A. Karpoviču i Sp. Piatru Koniuchu, jakija paśviaci-
lisia dla spravy naviet iz-zahranicy pryjechać, pa-
dziaka taja naležycca jašče j z naddatkam. 

čeść i słava heroldam biełaruskaj kultury ! 
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NA SLACHU DA ADKRYCCIA BOHA 
Treciaha studzienia 1941 h. pamior u Francyi a-

dzin z najbolšych filozafaü XX stahodździa, A. Bergson. 
Jon byü žydoüskaha pachodžannia j taho nikoli nie 
zapiarečvaü, a naadvarot — padčorkivaü. U svaim 
testamencie z 8.2.1937 h.. iaki zaraz paśla jahonaj 
śmierci apublikavana ü « Revue philosophique » (1941 
b. 136) znajchodzim hetkija voś cha.raktarnyja słovv 
vyjaśniajučyja jahonyja adnosiny da Katalickaj Su-
božni : « Maje razvažanni daviali mianie zusim blizka 
da katalicyzmu, ü jakim ja baču poünaje zaviaršen-
nie judaizmu. Ja byü-by naviarnuüsia, kali-b u va-
pošnich hadoch nie pakazvałasia (u vialikaj miery^ 
nažal, z viny častki žydoü, zusim pazbaülenych mo-
ralnych počuvaü) strašnaja chvala antysemityzmu, 
jakaja razydziecca pa śviecie. J a chacieü astacca miž 
tymi, jaki ja buduć uzaütra praśtedavany. Ale majn 
nadzieju, što jakiniebudź katalicki śviatar złaskavicca 
pryjści pamalicca na maich pachovinach, kali na heta 
atrymaje dazvoł ad kardynała archibiskupa Paryža. 
U vypadku, kali-b nie atrymaü hetkaha dazvołu, 
tre ' budzie źviarnucca da rabina, ale nie zakryvajučy 
ni jamu, ni kamuniebudź maje moralnaje prynalež-
naści da katalicyzmu, ani žadannia takža, mnoju 
vyskazanaha, kab u pieršaj miery ja mieü malitvy 
śviatara katalickaha». 

U sianniašnim zmataryjalizavanym śviecie Berg-
son astajecca adnoju z najvydatniejšych postaciaü 
ludztva, šukajučaha darohi da Praüdy, da Boha. 
My chryšcijanie majem vieru, ablahčajučuju nam 
paznannie Boha ; majem silny punkt apory na na-
šaj darozie paznannia sobskaje mety. Daloka cia-
žejšy šlach prajchodziać tyja, chto sobskim rozu-
mam, apirajučysia tolki na üłasnym dośledzie, choć-by 
j filazančnym, imknucca da praüdy, što maje asva-
badzić jch. Ichni dośled abydna prajchodzić dźvie 
f azy : adkryćcio isnavannia Boha, a tolki paśla üžo 
zaviaršennie-üciejennie, što praüdzivaj jość tolki 
Chrystovaja viera, prapaviedvanaja Katalickaju (h. 
zn. : Üsieahulnaju)... Subožniaju. 

Padobny šlach prajšoü i Bergson. Sam jon kaža : 
«U mianie nia było naviarniennia ü sensie raptoŭ-
naha prazrennia. Ja pavoli dajšoü da paniaćciaü. 
jakija praüdapadobna nikoli nia byli całkom adsut-
nyja ü va mnie, ale ja nia byü upaünie śviedamy ich, 
imi ja nie zajmaŭsia. Ja dajšoŭ da ich pastupienna. 
Adnak byü kranuty, čytajučy mistykaü ». 

Što-ž daviało Bergsona da čytannia katalickich 
mistykaü i to tych, jakich jon sam uvažaje najvy-
datniejšymi, śv. Jana ad Kryža i śv. Teresu ? 

Mahčyma, jak jon sam kaža, mieü jon niejki na-
chił jašče z dziacinstva, choć hetamu trudna pavie-
ryć. Jašče ü moładaści atrymaü Bergson pabožnuju 
relihijnuju adukacyju, jakaja adnak nia mieła na jaho 
vialikaha üpłyvu. Z taho času staü jon nia to što 
varožym da relihii, ale chałodnym — inćyferentnym, 
jak sam pryznajecca. Kali j była ü jaho niejkaja 
üsabiešniaja prychilnaść, dyk tolki padśviedamaja. 
Ale voś pryjšoü dzieri, kali jon stanuü sam pierad sa-
boju, kali zaturbavaüsia ab svaim «ja», i z taho 
dnia jon znajšoü Boha. Bo kab znajści Boha, jak 
kaža Bergson, treba üvajści ü siabie. Hetaje sJova 
peŭna mo üziataje ad śv. Teresy : «Heta ü nas sa-
mych majem šukać Boha». Niama lepšaha metadu. 
Nia treba uždymacca da nieba, treba üvajści ü sia-
bie samoha. Śv. Auhustyn zapeüniaje nas, što jon 
usiudy šukaŭ Boha : na publičnych miascoch, i ü 

roskašach, i ü razvažanniach, ale nidzie Jaho nie znaj-
šoü, tolki ü sabie. Duša naśa maje üvajści ü prostuju 
suviaź z Boham, a dziela taho, što nielha adnačasna 
havaryć z Boham i śvietam, treba adłučycca ad 
śvietu, üvajści ü samotu, ü jakoj astajecca tolki 
Boh i duša. Kažučy koratka, treba addacca Bohu 
üpaŭnie, kab Jon upaünie udzialiüsia nam, uvajšoü 
u našu dušu, dazvalajučy nam na hetym śviecie daj-
ści da peünaha rodu dośledu Boha. Sam jon kaža, 
što byü vučniem anhelskich filozafaü — ćviordych 
empirykaü i tolki vonkavy i ŭsabiešni dośledy da-
viali jaho da Boha. 

Bergson zajaülaje : « Nutranaja praca majho ducha 
i vyniki maich navukovych pošukaü daviali mianie 
ad pieršych hadoü stahodździa da zdahadu, a paśla 
da zrazumiennia vartaści duchovych cennaściaü 
na jakija dahetul ja nie źviartaü uvahi, tamu ja sta-
raüsia ich dasiahnuć praz dalejšy dośled». Henaja 
pfaca nad saboju daviała Bergsona ü pieršaj miery da 
adkryćcia Boha, a potym pavoli skłaniła jaho da čy-
tannia tvoraü katalickich mistykaü. Moža biespasia-
rednym matyvam da čytannia mistykaü byli, jak 
sam jon pryznajecca, ludzi, jakija mieli adčućcio 
Boha, jak sp-nia Semer, a. Klajn dy inš. Sp-nia Se-
mer dziünaja asoba, varožaja üsiakaj, relihii, adnaho 
dnia ühledzieła üsiu praüdu ü faktyčnym značenni 
hetaha słova, nie šlachom razvažannia, nie ü abs-
t raktny sposab, ale jak rečaisnaść. I tak tolki praz 
mienšych mistykaü, jak sp-nia Hvijon, jakaja była 
jamu bližejšaj svajoju relihijnaj strukturaj, ale nia 
mieła jašče poünaha samazabyćcia, užo prosta Berg-
son pierajšoü da najbolšych mistykaü, jakija siabie 
dapaüniajuć : śv. Jan ad Kryža i śv. Teresa. 

Jon kaža ab ich : « Jany aboje stajać na viercha-
vinie mistycyzmu ; taho vialikaha mistycyzmu, jaki 
raźviüsia ü katalicyzmie, jaki pakazvaje nam ludzkuju 
dušu üsio bližejšaj da Boha i zdolnaju być iz Im złu 
čana] praz malitvu ; taho mistycyzmu, jaki üvodzić 
dusü ü prostuju suviaź iz Boham i jaki daje zrazu-
mieć joj adnačasna, što jana jość takoju małaznač 
naju ». Tady jon zrazumieü važnaść relihijnaha py-
tannia, sens jakoha dahetul byü jamu čužy. Taksama 
historyja, jakaja vykazvała jamu, što Evanelija 
dakanała ü čałaviectvie j jahonym razvićci peünaha 
rodu pierałomu, pamahła jamu da zrazumiennia 
Boha, adyž tolki čytannie mistykaü adkryła jamu 
poŭnaje razumiennie j s e n s t a j e evaneličnaje 

praüdy. 
« Tady — kaža Bergson — zrazumieü ja, što viali-

kija katalickija mistyki raspačali nanava ŭ peünaj 
miery žyćcio Chrystusa... jak naśladavalniki i ary-
hinalnyja pradaüžalniki, ale biez zaviaršennia taho, 
čym byü najdaskanalniejšy Chrystus Evanelii, Toj, 
što üziaü na siabie hrachi j ciarpienni üsiaho čała-
viečaha rodu. I kali jany mahli Jaho naśledavać 
dyk heta tamu, što meakreśleny pryvilei dazvoliü 
im bačyć u peünaj miery toje, što Chrystus bačyü i 
pieražyŭ ». 

Što jaho üdarała ü chrystyjanizmie, jaki dla jaho 
byü nia stolki daktrynaju, kolki stanam dušy, h. zn • 
lubovi, što prajaülajecca ü pastupkach, dyk heta toje, 
što ad času ahłašennia Evanelii, nia üsie ludzi stali 
lepšymi. Aie a d n o - k a ž a jon - jość niazvyčajna dziü 
nym : «što pa ahłašenni Evanelü nie stała advahi 
havaryć pra rečy, naviet takija, što jašče roblena... 
naviet siannia, kali ździejena strašnyja rečy, nichto 
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prynamś nia maje advahi chvalicca, ni skazać, što 
heta było dobraje... ». 

Śv. Teresa, šv. Jan ad Kryžx dali jamu zrazumieć 
toj stan tajomnaje radaści (nia ü zvyčajnym sensie 
hetaha słova), toje pačuc~io biespasiarednaj suviaz'* 
z Boham, taho kantaktu z Bostvam,, jaki budzić u 
dušy vysokaje zrazumiennie rečaü i jaki nia jość 
prostym razvažanniem. 

«Hetkim čynam ja dajšou da vysnavu, śto praü-
dzivym nadčałaviekam — heta mistyk. Vola da 
mahuctva isnuje relatyüna, jak heta bačyü Nitše ; 
nia ü tym sensie, jak jon jaje traktuje. Mistyk maje 
žadannie niečaha nadludzkaha ; jon adčuvaje svaju 
vyšejšaść pa-nad zvyčajnym roüniem ludziej, ale 
jon tym nia pyšnicca, tamu, bo jon adnačasna ad-
čuvaje, što sam saboju jon byü-by n ičym. Takim 
čynam jon spałučaje vyšyniu hordaści z vyšynioju 
pakory... » Ci moža być lepšaje zrazumiennie praü -
dzivaha intymnaha žyćcia čałavieka z Boham ? " 

Cikavymi byli jašče pahlady Bergsona na nieś-
miarotnaść dušy. Što duša paklikana da žyćcia dalej-
aha, ion dajšoü da taho vysnavu üžo ü 1896. Heta 
było asnaünoju dumakaju jahonych tvoraü «Ma 
teryja i pamiać» i «Sproba ad biespasiarednyc ;-
danych śviedamaści». Rosšuki jahonyja tryvali doüha. 
Dalejšaje žyćcio dušy vypłyvała z faktu niezaležna-
ści śviedamaści ad vieła. Heta było dla jaho vača\ id-

nym, što abaviazak dokazu naležaüby tamu. chto 
piarečyüby dalejšaje žyćcio ludzkoje dušy, 'a nie 
tamu, chto heta ćviardzić. Ale spačatku dalejšaje 
žyćcio dušy nia vyhladała jamu zviazana z nijakaj 
relihijaj. Kab dajści da nieśmiarotnaści dušy — pa-
vodla jaho — patrebnaje abjaülennie. U jakoj for-
mie dalej žyvie duša ? U asabovaj, bo jon bačyü, 
što cieła chutčej staić na pieraškodzie pamiaci, a nie 
pamahaje joj. Tolki mistyki dali jaimi poünaje zra-
zumiennie nieśmiarotnaści dušy j viečnaha śčaślivaha 
žyćcia. 

U sianniašnim zmataryjalizavanym śviecie hołas 
Bergsona, jakoha ceły śviet uvažaje najbolšym filo-
zafam našych časaü, niazvyčajna važny j pacia-
šajučy. Važny nia tolki dla kalalikoü, u jakich zbu-
dzić jon šče bolšuju vieru j duchovaje žyćcio, ale 
tak-ža j hałoüna dla tych, jakija zatricili paniaćcie j 
śviedamaść isnavannia Boha. Testamant Bergsona 
źjaülajecca hołasam ludztva, jakoje ü sutarhach 
strachotnaha k^zysu ŭściaž šukaje praüdy. U Sta-
rym Zapaviecie byli praroki, a ü našych časach Oh 
lad Božy üžyvaje j lilozifaü, ludz*ej, jakij-i dziünym 
šlacham dośledu i pošukaü dajchodziać da Boha i 
źviartajuć* ludzkuju üvahu na toje, što isnaja meta 
čałavieka — ü Bohu, što praüdzivaja relihija — 
heta Chrystovaja relihija, navučanaja Katalickaju 
Subožniaj. a. I. Ł. 

PRYKLADIYY KANSERVATYZM 

(z bač. 1-šaj) 
relihijnych našaha ščyravieručaha sialanstva ? Ciž 
nia budzić jon davieru i nadziei na pieramohu nad 
biazbožnictvam ? Jakža daremnymi j brutalnymi 
vyhladajuć — na asnoviedzi hetych dumak — usie 
praślednyja natuhi taho biazbožnictva ! Na jakuju 
błazno^.kuju kaviarzu vyhladaje t o j e značennie, 
jakoje d a j u ć hetamu kanservatyzmu balšavickija 
słoŭniki, akreślajučy jaho, jak «reakcyjanierstva» 
mrakobiesije «zaskiemłuju adstałaść /. Nia vykara-
niać adnak jaho. Jon hłyboka žyvie ü prakananni 
j sentymencie narodu. Jon trymajecca nia tolki 
tamu, što prachtykavali jaho (hety kanservatyzm' 
słaünai pamiaciichnija dziady i baćki. Nie. Jość 
u im niešta hłybiejšaje, da č a h o . natura svajoj 

urodžanaj siłaj ciehnie, a łaska Božaja pabudžaje 
Bačać toje (intymna) naviet i samy balšaviki. tamu j 
namahajucca na miesca jaho uvodzić svoj, praz prachty-
kavannie (prymusovaje; svaich « śviat /. Heta adnak 
im nie üdajecca, bo razumiejuć i t raktujuć čałavieka 
zanadta adnaboka, adkidajučy ü im duchovuju Častku 
ź jejnym urodžanym pačućciom svaje samaniavystar-
čalnaści ludzkoje dy jmknienniem da nadpryrodnych 
sił, da vyšejšaści, da nieskančatnasci. 

Vierma — pryjdzie ürešcie taki vialikdzien, kali 
našyja praśledavanyja, abiazbožvanyja, siannia braty-
kanservatysty śviatych rodnych abyčajaü z cełaj 
satysfakcyjaj zapiajuć, hledziačy na druhi cud Bo-
žaj usiemahutnaści j spraviadlivaści nad vaładarami 
sianniašniaha biazbožža. zapiajuć : 

« Üladav Niabiesny k nam prybyü, 
Jak ćviet na soniejku zaćviŭ / 
Piakielnu niełru zvajavaŭ, 
Usienkich złydniaŭ pakanaŭ, 
A hrešnym łasku daravaŭ. Alleluja / 
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Z I A R N I A T K I - K A L A S K O M 

ZHROBUUSTANNIE 

PaünoČy ćmy niaüznak prajšli 
I jarkaść ros pa üsiej ziamlL — 

Śviet prabudžajecca. 

I na zvanicy huknuü zvon — 
« Zhrobuustaü» z usich staron 

Üsim abviaščajecca. 

Ustaü Chrystus — üstała žyćcio, 
Üskrasło krasy üsio bahaČcio, — 

Tam zielanieje haj. 

Üstaŭ-ža i ty üžo, kvaj moj miły, 
Svajej mahutnaj usiej siłaj, — 

Ustaŭ, moj miły kraj \ 
K. Rabojša. 

B U S L Y 

Iznoü busly prylacieli. 
Iznoü ich my dačakali ; 
Na hniaździe starym pasieli — 
Zaklakatali. 

Rodny kraj jany kachajuć — 
Radyja biazkonca, 
Što viarnulisia j vitajuć 
Kut svoj, svajo sonca. 

Mnoha bačyli na śviecie — 
Krajoü mnoha znajuć : 
Svajho-ž kraju — pahladziecie — 
Nie zabyvajuć ! 

Janka Čomy 

JAŠČE ADZIN APEL DA PAVAZ. CYTACOU ZNICU 
Papiaredni (26) nomier našaj časopisi my zakončyli 

sumna-tryvožnym alarmam ab śmiarotnym kryzysie 
našaha vydaviectva, spryčynienym niapłatnaściu bal-
šyni našych čytačoü, Ź jakich ledź tolki 10% prysyłaje 
sucelna, abo častkova padpisku. 

Alarm, jak možacie sudzić z apaźniennia biahučaha 
nomieru, nia byü biespadstaünym : vydaviectva nasa 
raspačna zmahajecca z finansovymi niedaborami, šu-
kajučy pomačy üsialak, naviet panižajučysia žabra 
vanniem, dy redukujučy druharadny mataryjał, kab 
uratavać, nia kinuć siarod darohi niaskončanym, zmar-
navanym, mataryjał pieršaje važnaści. Užo, jak bačy-
cie, ahraničajemsia tolki da litaraturnaha dadatku sa-

maj Evanelii, adłažyüšy niaskončanym (ü 1̂ 3 č.)« Quo 
Vadis », jakomu šmat chto z našych čytačou taksama 
byli vielmi rady. 

škada mazolnaj idejnaj pracy ! A vaśych dahetu-
lašnich, ciažka zapracavanych hrašoü šče bolej škada, 
čym našaha mazalu ! 

Dyk adklikajemsia šče raz da jaknajšyrejšych kru-
hoü našaha hramadztva, na pieršym-ža miescy da 
daüznikoü, z našymi balučymi finansovymi patrebami ! 

Nie dajcie ŹNIČU, hodna niasučamu ŭ śviet imia 
biełaruskaje, marna zahinuć ! 

Redakcyja 

UVAHA: 22 sioletn krasavika ü h o,iS u 
Rymsk. Baz. S. Maria Maggiore pierad cudoünym 
abrazom Maci Božaj — ü prysutnaści V. Pavaž. 
Pradstaünikoü 18 narodaü, prasledavanych za ža-
leznaj zasłonaj — adbudziecca z • čarhi ładžanaje 
Maryjanskaj Akademijaj Internacyjanalnaj -Śv. Imśz 
za praśiedavanych chryicijan biełarusaŭ dy ichniuju 
Subozniu. 

Pav* čytačoü našych zaklikajem łučycca z hetym 
nabaženstvam u svaich malitvach. 
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S ł u c h a j c i e Biełar. Radiopieradačaü z Vatykanu 
koznaje sierady i pjatnicy ŭ 18, 15 — na karotk. chv : 

25,65 ; 31,10 ; 41,21 ; 49,75 ; i nasierd : 196. 
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